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*tofranlrmrancnieprtyjtnują  się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów 

N um er pojedynczy kosztuje 1 0 groszy.

ILrafeów 7 listopada.
W s z y s tk ie  w iadom ości i depesze  z teatru  

w ojny o g ła sz a n e  w dzień lik ach , n iep o zw a- 
l a j |  nic wnosić pew nego o stanow isku  w ojsk  
sprzym ierzonych, ani o po łożen iu  oblężonej 
z a ło g i sebastopo lsk iej. T o  też w szy stk ie  
dzienniki p o w tarza ją  w niedostatku szc zeg ó ­
łó w  chw ilow ych rap o rta  księcia M enszykow a, 
k tóreśm y kilka dni tem u podali, rozm aite  nad 
niemi czyniąc uw agi. J a k  z w y k le , zam ieści­
m y uw agi p. S a in t A n g e ,  k tó ry  się  w n a­
stępujących  s ło w ach  o nich w y ra ż a :

Raport* szczegółow e ks. M enssykow a o w y­
padkach w  Krymie aż  do 18go października, 
są dobrze redagowane i mało w nich je s t  p rze­
sady, w yjąw szy niektóre przemilczenia naprzód 
w yrachow ana, i niektóre ustępy przeznaczone 
do w pływ ania na opia ę R osji w Europie.

K siąże M enszykow ma upod banie w przed­
stawieniu marszu swego na B akczyseraj po bi­
tn ie  nsd A lm ą, jakoby jednego i  najpiękniej­
szych ruchów strategicznych. W szakże nie zo­
staw ało  nic innego do czynienia, w tem z w ła ­
szcza przypuszczeniu, że armia sprzymierzona 
ma zamiar oblegać Sebastopc-l od strony półno­
cnej. Skoro garnizon fortecy by ł liczny, w y­
padało  bardzo naturalnie, aby jenerAf rosyjski 
s tan ą ł z wojskiem którem m ógł rozporządzać, 
na flance Anglików i Francuzów , jako korpus 
obserw acyjny, a zarazem  osłaniający kommuni- 
kacyą z Perekopem , zkąd jedynie m ógł ocze­
kiw ać posiłków.

Nie mamy wcale zw yczaju zmniejszać syste­
matycznie zdolności jenerała  nieprzyjacielskie­
go, lecz tym razem zanadto jest jasnem, iż k aż­
dy je n e ra ł  na miejscu ks. M enszykowa będący, 
“Jusiałby sebie tak samo postąpić raczej, aniżeli 
zamykać się z wszyRtkiemi swojemi siłam i w for­
tecy. W szakże jen era ł M enszykow n a raża ł się 
Łiewiedeąc naw et o tem na ogromne niebc-zpie- 
^ e ń s łw o , gdyż armia sprzym ierzona odbyw ała 
tY tym samym czasie co on ten sam m a rsz  Han-
i n r r i r  i n i a  n i  i o l n  h r a b n i i T c J t  a l n r  I r n l i t m n t r

szony zo s ta ł do zupełnego milczenia.
P rzy  czytaniu tych raportów  trzeba mieć c ią­

gle na oku, że są pisane ze stanowiska rosyj­
skiego. Z resz tą  nie idą dniej jak do 18go p aź­
dziernika , to jest aż do drugiego dnia js k  się 
og'eń rozpoczął. Od tego czasu , pomimo lako­
niczności depesz rosyjskich które sięgają aż do 

widać jednak w yraźn ie , że oblegający 
znaczne zrobili postępy. Jakoż  rzeczą zdaje się 
być pew ną, że z o s ti ły  usypane baterye o dwie 
ście metrów * rzed marami fortecy; że dwa for 
ty po lewej stronić sto ją w g ru zach ; że jedna 
brama miasta je s t całkiem  odkry tą; że w skut­
ku bombardowania miasto zasłan e  jest zw ali­
skami i trupami. Ruiny te , w których leżą tru­
py bez pogrzebu, każą się domyślać, że w kil­
ka dni rozpaczliw y apór Rosyan ustąpić będzie 
m usiał przed energią napadu.'

kowy, i nie wiele brakow ało aby kolumny ro­
syjskie nie zosta ły  przecięte przez kolumny an­
gielskie, jak  tego dowiodło rozbicie ostatniej 
kolumny tylnej straży  rosyjskiej, całkiem  jak 
*ię zdaje nieprzygotowanej na spotkanie się 
» nieprzyjacielem.

Opis bitwy nad Almą w y d aw ał nam się być 
prawdziw ym  o ile tylko być m oże, pod piórem 
jen e ra ła  k tóry  bitwę p rzeg ra ł. Co zaś do dwóch 
pierw szych dni rozpoczętego ognia pod S eba- 
stopolem, widzimy w ranorcie rosyjskim, że je -  
* li kilka d z ia ł franeuzkich i angielskich zosta­
ło  zdem ontowanych, czego zresztą w oblężeniu 
uniknąć niem ożna, baterye rosyjskie niemniej 
ucierpiały  i jeden bastyon o 3 3  działach  zmu-

O B  W IE S Z C Z E N I E
Izby handlowo-przem ysłowej krakowskiej. 
W ysokie M nisterylim raczy ło  objawić ż y ­

czenie, ażeby rolnictwo i przem ysł Monarchii 
na w ystaw ie w Paryżu  w  miesiącu maju 18 5 5  
roku otw orzyć się mająf ej w sposobie znaczeniu 
ich odpowiednim przedstaw ić się mogły. W  tym 
celu w ezwkne zosta ły  Izby handlow o-przem y- 
sło w o , ażeby każda w swoim obwodzie zechcia 
ł a  rolników i przem ysłow ców do wzięcia udzia­
łu  w w ystaw ie w mowie będącej zachęcić.

W  wykonaniu tak zaszczytnego powołania 
Izba h*ndIowo-przem y*łowa krakow ski Wzywa 
upreejmie rolników, w łaścicieli fabryk i ręko- 
dzielni w obwodzie swoim, a mianowicie w K się­
stw ie Kraków skiern, tudzież w cyrkułach T a r­
nowskim, Bocheńskim, W adowickim, R zeszow ­
skim, Sandeckim i Jasielsk im , ażeby przedmio­
ty do w ysłan ia na w ystaw ę paryską phzezna- 
fczone na ręce Komitetu Izby do załatw ienia 
ćżynnośei do tejże wystawy* odnoszących się 
delegowanego z  , p. Teofila S e ife rt, Augusta 
Friedlein i Teodora M irowskiego żłożohego, 
p rzesłać  zechcieli. W szakże przesłan ie  takowe 
najpóźniej do końca stycznia 1856  r. nastąp ć 
winno, w ten sposób, ażeby wszelki przedmiot 
na w ystaw ę paryską przeznaczony na koszt 
w łaściciela do K rakow a odstawionym został. 
Poprzednio zśś w łaściciel przedmiotu na w y­
staw ę przeznaczonego zechce zg łosić  się naj­
dalej d> dnia 15go grudnia b. r. do pow ołane­
go komitetu z oświadczeniem chęci w z'ęcia u- 
działu  w w ystaw ie paryskiej, w skutek zaś ta­
kowego zgłoszenia się p rzesłane mu zostaną, 
formularze do spisani* konsygnacyi przedm ie-j 
tów na w ystaw ę przeznaczonych i udzielone i 
wszelkie objaśnienia w tym w zględne żądać się 
mogące. Nadmienia s 'ę  przytem , iż przesyłki 
przedmiotów na wyst* ę paryską przeznaczo­
nych na kolejach r-ądow ych c. k. ausiryackich 
i ces. francuskich, tudzież na kolei 'półaoenej

nastąpią franco , na innych zaś kolejach po ce­
nie transportu znakomicie zmoderowhnei 

Podając obwieszczenie niniejsze do wiadomo­
ści publicznej, Izba ma nadzie ję , iż rolnicy i 
przem ysłowcy w obwodzie jej zam ieszkali, j i- 
cznem prżesłamem przedmiotów na w ystaw ę pa­
ryską przeznaczonych do w zięcia znakomitego 
udziału w tejże w ystaw ie przyczynić się zechcą. 

K r ków d. 1 listopada 1 8 5 4 .
P rezes Kirchmayer lye.

Sekretarz L . Bochenek
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. . .  . l * a r y ż  2 listopada,
wiadomości apod Sebastopola są bardzo rozmaite 

i zawsze szczupfe. Rząd francuzki mało ich udziela, 
bo wie, że wrażliwość opinii publicznej przyjmo­
wałaby je aibo ze zbytnią płochnścią, albo ze żby- 
tniem zwątpieniem. Francuzi spostrzegają, że Seba­
stopol będzie ich kosztować trochę więcej niż się 
spodziewali. Czekając na skutek krwawych zapasów, 
dwór żyje w St. Cloud poważnie i religijnie. Na 
zebraniach wieczornych ustśły wszelkie zabawy, na­
wet muzyka i karty. Cesarzowa modli się, a Cesarz 
rudni si« zbrojeniem Francyi i posyłaniem posił- 
tów. Już 20,000 posiłkowego wojska popłynęło do 
trymu. Pozostałe wojsko robi musztry ogniowe i 
marsze wojenne. Marszałek Magnan w Paryżu, a je ­
nerał Schram w obozie północnym pokazują wielką 
czynność. Dz:siejszy dekret cesarski znosi pułsi lek­
kie i zamienia je na liniowe. Dekret ten jest loi- 
?z.nlXin’ . h° pułki lekkie we Francyi przestały być 
lekkiemi i zastąpione zostały w swój dawnej misyi przez 
strzelców wenoejskich. Szkoda tylko że zmiana nu­
merów pułków zniesie tradyoye pułków , z których 
wiele było świetnych. Znowu mowa o powiększeniu 
liczby batalionów strzelców wencejskich. Spodziewać 
się należy, że Sebastopol będzie chwilową zśpórą, 
po Sdobjciu którój wojnś pójdzie snadniój i prędzój. 
Czytaliście mowę lorda Russell, powiedzianą W Bri­
stolu. Mowa ta wykazała dobitnie złudzenie tych, 
którzy mniemali, że noty niemieckie są Wstanie po­
kój sprowadzić. W ojna pójdzie dalój, choćby miała 
trW&ć lat kilku, i nie skończy się aż po zwycięże­
niu Kosyi. Francy* i Anglia negocyują ciągle i  Aa- 
s ryą traktat zóczepno-odporny, naturalnie, nego- 
cyaoye traktatu zakończą się dopiero po wzięciu 
bebastop'da. Ze swój Strony, pisarkę rosyjscy twier­
dzą, io książę Menszykow % jenerałem Łiprandi 
wkrótce da odsiecż Sebastopol lwi i że Rósya Skło­
ni Austryą do spiesznego zdecydowania się. Wia­
domości, jak powiedziałem są bardzo rozmaite. Dzi­
siejszy M onitor donosi, że Sadik pasza Operuje nad 
Seretem i że I.kander bej wkracza do Dobruczy. 
chi* r a P' Suuld *aj fnui0 bardzo domy amerykań- 
! !  tnr 1,9 ,w ¥ar? ła  '  bo«ato przyjmujące. Amba- 

amerykański Mason miał posłuchanie u Cesa­
r a ,  aię nic nie Wskórał. Cśśarz przekonał go do- 

mi, P- Sóule znosił się w Patyżu z różne-

CIĘŚĆ LITERACKO-ART l  ST K I  U .
S I S  W E C Y A  

pod względem historycznym i wojskowym, 
i .

W obec flot spizymierzońych działających na mo- 
r*u Bcltyekióm, tnaozeńie Szwecyi, tak małe w zwy­
czajnym , a raczój dotychczasowym toku polityki 
Europejskiej, zaczyna rosnąć w rozmiary służące 
Państwom pierwszego rźędu.

Ku którój stronie Państwo to przechyli się, czy 
będzie z Zachodem, czy z Rosyą? jegt pytaniem 
1)8 dobie, gdyż wnos*ąc * tego na co się #  świe- 
c'e zabiera, odosobiona bezczynność dla Szwe- 
ftJi jpźli śle jest niepodobieństwem, będzie zawsze
Grubym politycznym błędem, tej samej wagi, co błąd 
ćolityki Władysława IV., nieb.orącego udziału w trak- 
l8cie westfalskim... , .. .

Badając dzisiejszy stan opinii i fłeoky w Sswecyi, 
8y>npatye dla zachodu, mianowicie dla Anglii, mają 
li<m być wcale nieurojone; Norwegia różniąca się 
*  wielu rzeczach z swoją spewiiiowa«>>ią sąsmdką, 
w tym punkcie zgadza się na jedno. Nic dziwnego, 
ti ędty ludami skandynawskiemi a narodem angiel- 
s*im wiele jest powinowactwa; dwa te plemiona pa- 
[•tiEtają na wspólny początek; a chociaż wiele wie- 
*ów ubiegło, odkąd rozbójnicy północni zatknęli 
. 1rflgwie na wybrzeżach Aibionu, chociaż zatarła 

pamięć potomków Rollona odnoszących *wy_ 
cję*two pod Hastings, jednakowoż łatwo dostrzedi 
•"ętao angielskie w dzisiejszym Normanie. Wprawdzie 
>(>owa jego niezrozumiała dla Anglika, ale akcent an- 
RieUki, a nadewszystko wyobrażenia, sposób zapa­
dy Wania cię na rzeozy, uczucia, nawyknięcia pra­
codawcze, i usposobienie do Self-governm ent

czysto angielskie. W kaźdój rzeozy znajdziesz fami­
lijne podobieństwo.

Ta populatność Anglii w krajach skandynawskich 
n:e jest owooem żadnych z jej strony usiłóWań i za­
biegów. Przeciwnie, przepisy cłowe angielskie, nie 
raz ciężko dokuczyły Szwedom, nie róz wywołały 
głośne szemrania, lecz niepociągnęły nic innego za 
sobą, tylko chwilowe kwasy, zwyczajnie jak mię­
dzy rodzeństwem.

Z drugiej strony sądząc podług tego co uczy hi- 
storyo, należałoby wnosić, że Rosya powinna być 
przedmiotem nienawiśoi i zazdrości dla wszystkich 
państw północnych. W Szw ecyi— rzeoa ośobliwa — 
po uoiążliwój, cały wiek trwającój wojnie, po wy­
darciu sobie przez Rosyę Pomorza, następnie Fiń-
5l" i n ~  moin* j08*020 ińalódć strónńićtwo rosyj- 
saie! O wspólności plemiennej ńiema tu mowy; ale 
po prostu jest to skutek tój przebiegłój taktyki po- 
btycznój, w którój Rosya stoi tak wysoko.

Potomkowie Gustawa Wazy, wszyscy prawie do- 
tnięci dsiedżiozrtą chorobą um ysłową*), widocznie 
okazali się niezdolnymi do rządów; oddalenie ich 
od tronu usprawiedliwiła historya. A jednak był to 
tód bobatyrski, cała przeszłość Sswecyi tak głośna 
i sławna łączy się z tym rodem. Ta droga pemięć 
Wielhich monarchów spławiła, że kiedy ob ąłrządy 
Bernadotte, człowiek tak wysoce zręczny /tak  su­
miennie uczciwy, tń l wierny danemu słowu, wsze­
lk o  nieprzyległ on dó serca narodu, i zawsze u-
Zrviiy , był j “k ktoś ™°y- ztfld > starożytne domy 
r„ . *“ie nawykłe uważać dawnych swych królów 
   ny«h sobie nito kość kości własnych, i»~

mi rewolucyonistami, a w Londynie z Ledru Rolii- 
nemj Ludwikiem Blanc itd. i że ich listy przewoził. 
Do tego powodu przyłączyła się osobistość, to jest 
awantura madrycka z księciem Alby i p. Turgot. 
Krok rządowy zdziwił Paryż, bo był za zbyt śmia­
ły, i ambarasujący w okolicznościach obecnych, ale 

apoieon III nie lubi nikomu ustąpić. Anglicy cie-

^ „ „ i .  Cz,

wne wszystkich środków, aby uniknąć w tój chwili 
nowój wojny, która obróciłaby się na korzyść R o sy i.

Wczoraj w dzień Wszystkich Świętych, kośoioły 
były zapełnione. Dziś tłumy ludu udały się na cmen­
tarze dla odwiedzenia grobów krewnych i przyja­
ciół. Był to interesujący dzień, który pokazał zno­
wu piękną i wzniosłą stronę charakteru francuskie­
go. Tego roku, biedne rodziny nie płakały już nad 
grobem wspólnym. Dzięki pieczołowitości Napoleo­
na III, każdy biedny ma dziś grób osrbny i rodzi- 
na jego może na nim zawiesić wieniec żałobny. Dtień 
dzisiejszy miał wagę polityczną dla Napoleona III 
i nowego cesarstwa. Wdzięczność ludu za dobro­
dziejstwo, o którem kościół przez tyle wieków za­
pomniał, jest wielką s iłą ; pamięć ludu, jak powie­
dział Maoaulay, jest niewygasłą.

Czas mamy jesienny, lecz pogodny. Oblicza są 
poważne. Czy to w biednój szynkowni, czy w Cafó 
de Paris, każdy mówi b wojnie. Drogość zboża i 
uszczuplenie pracy podniosłyby dawniój krzyki lu- 

' lubiących eksploatować skargi publicz-
CśJ* i U L .  WCBl0 ".i0 SSemrze’ bo J™1 palryoly- czny 1 wojnę pochwala, a zsZemrrń rojalistów rzad
tna Jii V  j  ' 8my mie,i smuln«. ®le mniój smu­tną niż w Londynie, w Paryżu zrwsze się bcwia i
bawiono się nawet r. 1848. Tylko opery są i bed, 
liche. Meyerbeer nie przedstawi A fricaine  'w Pary­
żu, lecz w Londynie. 1

Wszyscy pochwalają dekret zikażnjący wypalania 
zboża na wódkę. Rada handlowa w Lille wvracho-
WóSki Raektthók *b° Ż8 P0tri<,buj 8 wypalenie

W  P»l»ka
nujemy naprólńo dar b S T  óir,TyP * y ' mar-

^  WTStah°h°! y> aędZV t,iemoralność Tm SotV  ‘°W Stambule wyszło dzieło pod tytułem Ż p , 
Moscovties grands R usses d’apres leur origine 
elem ent et tendances par Ituszyński, de k i e t f  
E x tra it  du Journa l de Constantinople , alec  
remarques e t carte. P. Duszyński, opierając się 
na Karamzytiie, wykazuje, że W. ks. moskiewskie 
nie było słowiańskióm, lecz fińskióm.

P. S. Giełda znowu spadła w skutek pogłosek o 
pobiciu jazdy żngielskiój pod Sebastopolem. o wzię­
ciu dwóch lunet angielskich itd.— Pan Mason był
i a D**y U pI Drouyn de Lhuyg w interesie p. Sou- 
ló. Rozmowa prowadziła się po angielsko, bo pan

l\ ła»•
ków G ' r 8 ^ m’nu przypisuje obłąkanie umysłu potom- 

T , * 8 ’ kl!ltwie rzućbóćj ńa ten  ró d  prze* biskupa

* kraiu. SkutkiZr'u  dług° praw kościoła> zostaf wygnany . . . J lątwy niebawem pokazały się na księciu
agnnsie i l O tą "ieopuszczatv tći rndzinv odsteonćj odMagnusie 

wiary ojców,

wsze l ikkO ważyli sobie króla-parweniusza; bo choć 
go sami wybrali, widok jednak twarzy poczciwój 

«. K»iinnój, rodził w nich jakby uczuoie poniżeńia. 
' ’‘ronniotwo to co do liczby, nie było wcale stra- 

8Zn8; bo jego wiara polityczna nietfafiała do prze- 
aonań ogółu; wszakże liczyło w swóm gronie o- 
soby wysokiego urodzenia i bardzo światłe. Chłopi 
tylko najoddaleńszych powiatów, poćzciwó ludziska 
"'"Umiejący ani trochę rozróżnić co zły a co dbbry 
rz1d , lecz za to w swoich piosenkach gminnych 
cy / cy 8i  ̂ i;’szn':e dusze dobrego króla  

1 gdniicy dalekaryjscy niemądrzejsi od nich, 
«7 C* !  s?sad’  leK° stronnictwa. Przeciwnie mie- 
Bern8 j lw° ‘ szlachta "owego kroju przepadała za 

"dotem; wojsko równie chętnie poddało się tak 
wn- wemu jenerałowi; a zatem król Karol zasiadł na 

l" ewy«odnym tronie z tak Wielką spokojnością 
fl“**y, i  tak Widocznym przedsięwzięciem pełnienia 
s* 8go obowiązku, że niepodobna było mieć dlań 
"'"przychylnego usposobienia. CałaSzwecya wiedziała 
0 t(V", że można było gdzieś dalój poszukać króla 
®'e ' gorszego znaleść; wszyscy też zgadzali się na

pl«b®juszkrÓ1 by* bB *° Ch°Ciał “  nadt0
atraelaw“ wydziedziczonego z tronu Gustawa była
r , X Dą Prawiei bef  nfld,,ei- Ty®c*asem Rosya,

*e przeświadczona o swojej aż nadto zasłu- 
ł*^Z^tepopuiamośoi. w Szwecyi i wiedząc pizytem,

. d"a myśl rosyjska niedałaby się zaszczepić 
przy wpływie uczuć jaaiemi naród był prze- 

!§ y pod panowanie"1 Bernadotego, Rosya, powla 
rzain, wpadła na myśl wpływy swoje narsuoić za 
pośrednictwem partyi, co pozostała wierną daWhń- 
muR^ l ewskiemu rodowi.

Hy**> to odegranie, w okolicznościach daleko mniej
Pr*yjaznych, owej polityki Ludwika XIV względem 
wygnanych Sztuartów. Rosja protegowała rodzinę
Gustawa.

Zmiany jakiejś w tym względzie można się było

spodziewać jedynie ze śmiercią Bernadotego. Za iv -  
cia bowiem tego monarchy najmniejsze poruszenie 
przeciw memu metylko byłoby niepodobieństwem, 
r» APih.k,e“ niewczesnym, płodem porończym, któ- 
Jr a y był nową jeszcze siłę istniejącemu rzędo- 

' aapawnił bezsprzecznie tron dla Oskara. 
Grożące to niebezpieczeństwo widział nrzvsz/w 

następca równie jasno, jak i jego przeciwnicy. P0j!  
mował on, źa wszelka dynastya osadzona priez ta­
kież wstrząśmeme na tronie, podlega bardzo zmien­
nym kaprysom losu, że wreszcie Ojcu jego, acz 
z szczęśliwego żołnierza monarchą zo s ta ł,' daleko 
łatwiej było nśbyć niż utrzymać, a utrzymać niż 
przekazać. ł

Z tych powodów nieoszczędzał niczego ażeby tyl­
ko zyskin przywiązanie przyszłych swoich podda­
nych i odziedziczyć w pewnym względzie zręczność 
i takt postępowania swego ojca; co też się  mu tak 
dobrze udało, że kiedy Karol przekazywał Oskaro­
w i koronę, machina polityki szwedzkiej ani na chwi 
lę ftfeprzestała iść jak szła dawniej.

Prąd nienawiśoi narodow ój przeciw Rogyi Włmo 
gał się w stosunku prostym, do klęsk jakie z kułHo ”
dniem ponosiła sprawa zdetronizowanej starój dy-

Podejrsywańo — ale tak niewyraźni* *a • A 
w pewnik nieprzeszło— iż gdy nad*£; \  8 ?,?dy 
legitiroistów zaczęły gaacąć i malr 2 J8 ,* ”H,ct va 
samegoż królewskiego wyg„a ń 1 ’* skuUk UWaK 
lo pokazywał chęci wstania • ’ y równie ma- 
poddani osadzenia go u a r  i "a tron’ j ak j0gO
sya skierowała swoi* ,  k- .* nateho20S czujna Ro- 
stępcy, podniecaian ;i oko?,:> króle wioia na-
jakie zazwyozai 6 S,« da,0> le ^ b n e  zawiści
cym gjegń naa ł/- mi«dly mon rebą panują-
kiMdy król k ! !  1PC,,, Był nawet 8,0 cichy’ Ż8 
sklenianio • , 0 P°*oiył się snem wiecznym p„<i 
klepieniami kościoła w RiddersboJm, tedy król 0 -

ni®maj%°y iadnój przeszłości, a tem sanum 
Pr*T«yoh wspomnień straconej Finlandyi, wstąp {
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Mason po francuzku nie mówi. P. Drouyn de Lhuys 
wytłumaczył, że krok rządowy przeciw p. Soule 
nie miał za powód starcia się osobistego z księciem 
A!by i p. de Turgot, lecz znoszenie się pana Souló 
z partyą rewolucyjną, a nawet rodzaj aliansu z pp. 
Ledru Rollin, Ludwikiem Blanc itd. Pan Maron o- 
świodczył, źe będzie czekał instrukcyi z Washing- 
tonu i że poradzi się co ma robić pana Buchman, 
posła w Londynie. P. Drouyn de Lhuys prosił go 
aby czekał instrukcyi, zapewniając, i® Pos®ł fran- 
cuzki w Washingtonie odebrał rożka® wytłumacze­
nia panu Pierce kroku rządu francuzkiego. (P. Soule 
został niewpuszczcny do Francyi n *6  na mocy praw 
z r. 1809 i 1811, lecz na mocy praw z roku IX i 
XI wymierzonych przeciw emigrantom). Rojaliści i 
rewcluoyonśści radzi z zawiklania interesów, wkła­
dają w usta pana Vito* następujące słowa: „En 
voyant ce qui se passe, ii est temps d’appliquer au 
Gouvarcement de L. Napoleon ces mots fameux du 
Cardinal de R etz:iln’ya plus desormais que le choix 
de fauteg.“— Jenerał Espinasse otrzymał od Cesa­
rza komendę dywizyi jenerała Canroberta i obietni­
cę, że będzie dowodził jedną z kolumn, która ma 
pójść do szturmu pod Sebastopol.— Tym sposobem 
jenerał Espinasse zatrze błąd popełniony wDobru- 
czy.

L w ów  1 listopada. Z  końcem października 
r. b. przeprowadziło 526  korpusów tabularnych 
likwidacyjną pertraktacyę uwolnienia od cięża­
rów gruntowych w lwowskim okręgu admini­
stracyjnym na 9 0 6  operatach meldunkowych 
w 7 i 7  gminach z 50 ,8 4 5  poddańczemi, 2 5 0 0  
emfiteutyeznemi, 795  dziesięcinnemi i 1160  
laud mialno-meldunkowemi pozycyami.

Z  tego rozpoznano dotychczas buchhaltery- 
cenie i wydano 2 7 3 0  decyzyj na ogółowy ka­
pita ł indemnizacyjny: 7 ,4 2 0 ,4 3 6  z łr. 15 kr., 
z czego na fundusz krajo wy przypada: 7 ,2 9 3 ,5 5 2  
z łr . 50  kr., a u a obowiązanych do płacenia: 
1 2 6 ,8 8 3  z łr. 25  kr.

Osobno w miesiącu październiku likwidowany 
i przyznany kapitał indemnizacyjny wynosi z łr . 
2 ,8 3 6 ,8 0 6  kr. 25 .

Przestrzeń uwolnionych od ciężarów dawniej 
gruntów rustykalnych Wynosi 46  mil kwadra­
towych 129  morgów i 9 4 6  sążni kwadrato­
w ych; liczba ciągłych dni panszczyenianych 
wynosiła 1 ,8 3 6 ,3 7 7 , pieszych zaś 1 ,418 ,436 .

W zaległościach z czasu od 15go maja do 
k ńca października 1 8 4 8  przyznano 167 ,144  
z łr . 2  kr.

Zaliczki kapitału przyzwolone zostały z za­
strzeżeniem przyznania sądowego w kwocie z łr. 
5 ,386 ,600 .

Z a lic z k i r e n t  z a ś  w  s p ła c a la y c h  o b lig a cy a ch  
w  k w o c ie  4 , 6 9 3 ,2 5 0  z l r .  m. k.

Do kassy funduszu indemnizacyjnego nade­
szło  9 6 9  imiennych asygoacyj dla 1 1 3 2  upra­
wnionych na cgółową summę: 4 ,7 9 3 ,3 0 0  z lr. 
Z  tego wydsno 6 ,3 3 2  obligacyj w ogółowćj 
kwocie 3 ,5 5 1 ,2 5 0  z łr ., a strony podniosły 
5215  obligacyj w ogółowćj kwocie 2 ,8 0 5 ,2 0 0  
z łr . m. k.

Zatem wynoszą ogółowe kapitały przyznane 
w drodze likwidacyi lub przyzwolone tytułem 
zaliczki z funduszu indemnizacyjnego 1 7 ,5 0 0 ,2 8 6  
z łr . 15 kr.

L w ów  2  listopada. W edług raportów, nade­
słanych w drugiej połowie zeszłego miesiąca, 
pojaw iła się zaraza na bydło w tutejszym o- 
kręgu administracyjnym także w Łuce msłej i 
Rożysku, dwóch włościach w o b w od zie  Tar­
nopolskim, nad granicą rosyjską, następnie 
w Ty woni, obwodzie Przemyskim, sąsiedniej

trzem włościom, w których się już  pierwej 
była pojawiła zaraza. Z araza więc dotknęła 
jedną włość w obwodzie Czortkowskim, dwie 
w Tarnopolskim, a cztery w Przemyskim.

Co do liczby sztuk bydła dotknęła w namie- 
nionych siedmiu w łościarh , obejmujących stan 
bydła 1 9 6 0  s itu k , w ogóle 125  sztuk, z któ­
rych 7 w yzdrow isło, 9 3  odeszło, 5 zabito, 
a 2 0  pozostało jeszcze w stanie chorym.

(G. L .)

W iedeń 5go listopada. Od dnia 1 listopada 
zaprowadzone zostały jak wiadomo w całej mo­
narchii znaczki stęplowe w miejsce papieru stę- 
plowego. Z rozporządzenia wydanego w tym 
względzie poprzednio, wyjmujemy ważniejsze 
przepisy, odnoszące się do użycia pcmienionych 
znaczków stęplowych. Każdy dokument który 
w moc ustawy stęplowej podlega cstęplowaniu 
jako to: weksel, rew ers, kwit, świadectwo itd,, 
musi być pisanym na papierze, na którym już 
poprzednio przylepiono znaczek stęplowy. Zna­
czek ten umieszcza się na pierwszej stron­
nicy papieru, jeśli tako.ty jes t składany, i to 
w miejscu takiem, aby go przy spisywaniu do­
kumentu, zapisać w ciągu tekstu, tak iżby zna­
czek przypadł pod pismo lecz nie pod tytuł 
dokumentu datę, liczbę cyframi oznaczoną lub 
podpis, najlepiej przeto umieścić ten znaczek 
w środku papieru, gdzie pisać wypadnie. Na 
podaniach, kopiach, rubrach, aliegatach, doku­
mentach zagranicznych, protokółach urzędowych, 
księgach kupieckich, kalendarzach, obwieszcze­
niach, przylepia się znaczek stęplowy na wierz­
chniej stronnicy, i takowy w urzędzie publi­
cznym winien być przestęplowany. Giro, akcept 
lub pokwitowanie pisze się po znaczku. Co do 
weksli zagranicznych w kraju wypłacalnych nad­
mienić trzeba, że zanim giro, akcept lub prze­
kaz jakowy na nim się umieści, przed wypłatą 
lub protestem, zawsze przed upływem dni 30  
po wprowadzeniu tego dokumentu do Austryi, 
w łaściwy znaczek stęplowy winien być na we­
kslu umieszczony. Księgi kupieckie lub przemy­
słowe przed ich użyciem, winny być opatrzone 
znaczkiem wartości odpowiedniej do liczby ćw iir-  
tek i znaczek ten umieszcza się na pierwszej 
stronnicy, a urząd który parafuje księgi, prze- 
stępluje ten znaczek. P rzy  legalizacyi doku­
mentów, nie będzie sporządzany protokół, lecz 
legalizacya na tym samym dokumencie spisaną 
być ma po przylepieniu znaczku 15 kr. i za­
pisaniu go wierzchem. Znaczki nie użyte, choć­
by już przylepione na papier, mogą być wy­
mienione na nowe. Dawniejsze przepisy tyczące 
s ię  u ż y c ia  p a p ie ru  pod  s tę p e l ,  p o z o s ta ją  n a d a l 
w u ż y c iu , to jest, iż a rk u s z  n ie  może być wię­
kszy nad 4 5 2  cali kwadr, (zw ykle 14 cali wy­
soki, 18  szeroki}. W  razie potrzeby użycia 
większego arkusza pipieru, musi być wzięty 
wyższy znaczek, np. zamiast 15 kr. 3 0  kr. itd. 
Gdzie zaś znaczek wynosi 1 z ł. reń., przy­
bywa po 15 kraje, w stosunku do arkuszy 
następnych. W  księgach kupieckich może po­
wierzchnia arkusza wynosić 7 2 6  cali kwadr. 
(2 2  cali w zwyż, 3 3  w szerz}. Znaczki prze- 
dają się tam, gdzie papier stęplowy i ten osta­
tni używanym być jeszcze może ile go starczy, 
ale znaczki do kalendarzy i obwieszczeń tam 
tylko, gdzie ich przestęplowanie się odbywa. 
Znaczki przylepiane do dzienników zagranicznych 
nie są sprzedawane.

— Rządy austryacki i pruski zgodziły się, 
aby przepisy, tyczące się uchwały zapadłej 
w sejmie związkowym na d. 2 6  stycznia r. b.

pod względem wzajemnego wydawania sobie 
posp:litych zbrodniarzy, rozciągnąć niemniej na 
kraje do Rzeszy niemieckiej nie należące.

— Stan cholery w  Wiedniu prawie jednaki, 
Jedneg) dnia zmniejsza się nagle, nazajutrz 
znów śmiertelność się powiększa, wszakże nie 
dochodzi ona już wysokości jaką miała w z. m. 
W d. 2  bm. zachor. 1 1 2 , wyzd. 60 , urn. 3 0  osób. 

» *1 s v 112 , „ 99 , „ 4 0  „
W dniu tym ostatnim liczba chorych wyno­

siła jeszcze 945 . Od pojawienia się tej cho­
roby w Wiedniu zachorowało na nią 3 ,8 6 4  
osób, wyzdrowiało 1 ,675 , umarło 1,244.

F  r a n c  y  a.
Jeden z korespondentów paryskich do G aze­

ty  Augsburgskiej pisze, iż zwracając uwagę 
swoją na Francyą, uderzony jest nadzwyczaj- 
nem podobieństwem jakie istnieje między W il- 
ehelmem III angielskim a dzisiejszym Cesarzem 
Francuzów, i że nie jest to rzeczą obojętną, jak 
te same położenia w historyi narodów, te same 
wywołują na scenę świata charaktery. Szło 
bowiem wtedy za czasów Rzeczypospolitej an­
gielskiej i panowania Jakóba II o ugruntowanie 
dynastyi Wilchelma z Oranii jak dziś we Fran­
cyi o ugruntowanie dynastyi Bonapartych. W  u- 
sprawiedliwieniu swego zdania podaje następu­
jący portret Wilchelma III skreślony piórem zna­
nego dziejopisarza M acaulaya: „Wilchelm III
miał wysokie i otwarte czoło, nos orli, przeni­
kliwe oko, myślące brw i, wyraziste usta od 
trosków zbladłe i wycieńczone policzki. Jego 
zamyślona surowa i uroczysta powierzchowność, 
nieświadczyła ani o szczęściu ani o wesołości, 
lecz świadczyła o zdolnościach odpowiadających 
najtrudniejszym przedsięwzięciom, i o wytrwa­
li ści którą żadne nieszczęście ani niebezpieczeń­
stwo zachwiać nie potraf  Natura uposażyła
Wilchelma bogatemi dary wielkiego władzcy, 
a wychowanie rozwinęło dary te na wielkie 
rozmiary. Z  wielkim naturalnym rozsądkiem i 
z niepospolitą s iłą  woli s ta ł on na początku 
swego zawodu bez ojca i matki jako głowa 
wielkiego lecz upadłego stronnictwa, jako spad­
kobierca wielkich ale nieoznaczonych praw, któ­
re bojaźń i niechęć potężnej oligarchii przeciw 
niemu zwracał*. Pospólstwo długo do jego fa­
milii przywiązane, widziało w nim swego rze­
czywistego i prawego pana. Ministrowie Rze­
czypospolitą nieprzyjaciele śmiertelni jego na­
zwiska odwiedzali go co dzień składając mu 
niby podstępną czołobitność, i starając się po­
chwycić postęp jego planów. Pierwsze objawy 
jego żądzy panowania starannie były strzeżone; 
z a p isy w a n o  k a ż d e  p rz e z  n iego  w y rz e c z o n e  s ło ­
w o. O a z a ś  u w a g ę  s w o ją  s k ie ro w a ł  g łó w n ie  na
te nauki jakie prsystoją dzielnym i przenikliwym 
ludziom stanu. Od dzieciństwa przysłuchiw ał 
się chętnie rozmowom których przedmiotem by­
ły  traktaty, finanse i wojna. M ówił i p issł po 
francusku, po angielsku i po niemiecku. Żaden 
przymiot nie mógł być ważniejszy nad ten o- 
statni, dla człowieka który całe życie miał po­
święcić organizacyi wielkich przymierzy.... W nie- 
bvrdzo jeszcze podeszłym wieku miał już w ca­
łej Europie sław ę jako żołnierz i polityk. Oba­
lił on wszystkie wewnątrz swego kraju stron­
nictwa i był duszą potężnej koalicyi.... Jego o- 
sob ste skłonności odpowiadały raczej roli wo­
jownika aniżeli męża stanu. Wszelako jak jego 
wielki poprzednik Wilchelm I zajmuje on nie­
równie wyższe miejsce między mężami stanu, 
aniżeli między wojownikami  Wilchelm po­
siadał rzadka i w każden sposób wypróbowa­

na stopnie t*onu x skłonnością jak mówią mocną dla
Rosyi, ale ukrytą pod płaszczem gronostajowym....

Przez cały ten czas rywalizujących z sobą dwóch 
stronnictw, tojest: rosyjskiego i antirosyjsbiego w ni- 
c?.etn się niezmniejszyła w Szwecyi popularność An­
glii. Szczęśliwym bardzo zbiegiem okoliczności, oba 
te kraje zostawały w najlepszem z sobą porozumie­
niu, tak dalece, źe z Anglią i w jednymi w drugim 
obozie sympatyzowano. Owóź, kiedy pod wpływem 
takiego przyjaznego stosuku wojna wybuchła mię­
dzy Anglią a Rosyą, nio dziwnego, że o«ły naród 
szwedzki prawie jednomyślnie oświadczył się za 
pierwszą. Moźnaby się zapytać dla czego Szwedzi 
niechcieli korzystać z tak wybornej sposobności od­
zyskania dawnych swych granic? Czyż stając po 
stronie sprzymierzonych z czynną armią niebyliby 
prędzój rozstrzygli zawiłości dyplomatyczno-wojen- 
nych? Takie pytania nastręczały się ciągle kiedy 
Wielka armada wpływała na Bałtyk i uwieńczała de- 
mnnstracyę swoją, (kampanią trudno to nazwać), 
teczk'ieni Aiandzkicb i zburzeniem jednój for-

. ,0bav â > bardzo słuszna obawa, wstrzymała Szwe- 
c ^ 4i^c'a czynnego udziału przeciw Rosyi.

ian^rt*1, *e tak powiem, u wrót starój swój nie- 
n  ; r J n p»wność tylko energicznój pomocy od 

h ; mogłaby ją do tego kroku ośmielić;

“ i S l T *  M .li mimo
jennego zapału ,0^ 0$cj ,  ja1v®d?alon4j od tea­
tru wojny, garunkowie w s z y $ ° rthin9,(sejm) oddał bezwaru«B«' . .  “  My wojen­
ne pod rozporządzenie kro HłCI t - doPd-
t ,  niezdobywa się na krok Stanowczy, dopóki P o ­

sądzi jaki obrót weźmie ta sprawa w Europie, 
nadewszystko dopóki nieprzekona się w jakim sto­
pniu oba państwa zachodnie pałają żądzą wojenną, 
i czy ta ich zatrzyma na jakim paragrafie protokułu, 
czy uniesie do ostatniego kresu.

Niema się co i temu dziwić źe kiedy na Bałtyku 
wiatr nadymał żagle najpiękniejszej na świecie floty, 
dziennikAftonblad, organ klas średnich, czyli tak 
zwanej intelligencyi, a nadewszystko klassy zamo 
źnój kupieckiej mającój wiele do stracenia, silnie 
pobudzał naród do spieszego postawienia się prze­
ciw Rosyi, zmazania dawnych krzywd, i powetowa­
nia niezliczonych strat.

Aftonblad  więcej nawet żąda niż żeby Szwe­
cya wystąpiła w roli sprzymierzeńca; jego zdaniem, 
Szwecya powinna korzystać z powszechnej wojny, 
i podozas kiedy Turcya z pomocą Anglii i Francyi 
walczy o odzyskanie Księstw Naddunajskich i Krymu, 
równo i Szwecya wsparta flotą i armią sprzymierzo­
ną, powinna bataliony swoje wystawić na pierwszy 
ogień.

Sześćdziesiąt tysięcy Szwedów— tak? liczbę po­
daje— wspartych przez Anglię i Franoyę, wylądo­
wałoby na pobrzeżu Finlandyi, gdzie obrawg*y pod­
stawę działań wojennyoh uderzyłoby na Petersburg.

Tego rodzaju wyprawa— powiada tenże dzień- 
n k — padłaby od razu na płuca Rosyi, któremi ona 
wciąga powietrze europejskie.

Jest to tylko artykuł dziennikarski, bez charakte­
ru urzędowego, to prawda, ale i to prawda, że jest 
wyrazem opinii większości narodu u którego wojna 
z potężnym sąsiadem daleko więcej jest popularniej­
szą niż w samej nawet Anglii.

Z drugiej strony można wnosić, źe sympatyo oso­
biste króla Oskara nie są całkiem za Rosyą- gdyby 
było inaczej, tedy trzeba mieć na to wzgląd źe ten 
monarcha jest mniej, niż który inny rządzący w po­
łożeniu stawienia oporu uozuciom i dążnościom ogu- 
łu narodu.

Szwe ya na tern polu, tak położeniem swem jeo 
grancznem, jak doskonałością swego wojska lądo­
wego i morskiego, stałaby się sprzymierzeńcem da­
leko więcej znaczącym, niż inna jaka potęga o wie­
le silniejsza i ludniejsza. Były czasy, gdy pod Gu­
stawem Adolfem armie szwedzkie zmieniały postać 
świata, niewątpić, że i teraz, choć mniej są liczne, 
niestracJy nic na swej wartości, i dopóty niostracą, 
dopóki utrzymaną będzie dawna, a tak wyborna or- 
ganizaoya wojskowa. (Dok. nast.)

Wiadomości naukowe.
Z P oznan ia . Temi czasy wyszło tam dzieło: 

Annales S ta n is la i Orichovii, O kszii — jegą to 
kronika Stanisława Orzechowskiego po łacinie wy­
dana staraniem Tytusa hrabi Działyńskieno IW cL  
wydawca, który tylą już pożytecznymi przedrukarnH 
wydaniami starych zabytków przysłużył się bteraturze 
naszój, przez ogłoszeme tój pracy OrzeShowsk ego 
dał nowy dowód gorliwości swojój o dobór i oczy-r-S  W.TZ\ ‘"t*- towirt* ŁS2Łta znaną była w trzeoh wydaniaoh. to iest Herbur- 

16,1> Forstera Gdańszczaninata

ii ii wane ze^łfMwif1™ Z| *' ~  j ednaltowo* dru-

pi8<ełn e^ u r f ’ ‘ “ n o w ^ ^ y d ^ ^ a it0 i■tskI •5-asaaass*®SSŁ.vjfianśź
P ^  KmUy przez Górskiego. 1

a J U S i J L  W ze *prawozdania akademii w Petersburgu u> r. 1853 .
i. Jsdnem ze źródeł historyi litewskiój iest kro­

nika Henryka Litwaka. Ztąd szeroko o niój rozpi­
sał się Michał Wiszniewski w swojój historyi lite­
ratury polskiój. Z tego powodu notujem tutaj wzmian-

ną odwragę, którą mianowicie ciągle niebezpie­
czeństwo nigdy nienadwerękyło, ani zmordowało. 
Nikt niebyl w stanie odkryć co by go właściwie 
przestraszyć mogło i otaczający go przyjęcie- 
le, a więcej radcy nie mogli go nigdy nakłonić 
do jakiejkolwiek ostrożności przeciw pistiletom 
lub sztyletom spiskowych. W  rozrywkach swo­
ich nawet lubił on narażać aię na niebezpieczeń­
stwo. Polowanie było jego ulubiony rozrywką 
i to tera ulubieńszą im więcej przedstawiało nie­
bezpieczeństwa. Umiał on radość jako i cier­
pienie, skłonnności jako i niechęci ukrywać pod 
poz erem flegmitycznej obojętnością i wydaw ał 
się też jako człowiek mający więcej zimnej krwi 
od wszystkich. Jeżeli kto przyszedł do niego 
z dobrą nowiną nie dostrzegł żadnej radosnej 
oznaki, jeżeli z ła  wiadomość go doszła, nie wi­
dać było żadnego nieukontentowania. Chwalił 
i ganił z tą samą surową spokojnością, ale ci co 
go lepiej zauli i którym wolno było bliżej nań u . 
ważać wiedzieli dobrze że pod tym lodem gorą­
cy żarzy ł się ogień. Jeżeli kf go kochał, to ko­
chał go z całą  energią silnej duszy.... W  bardzo 
szezupłem kole zaufanych przyjaciół, na których 
milczenie i wierność mógł rachow ać, występo­
w ał czasem z roli milczącego i stoicznego W il­
chelma; był przyjacielskim, serdecznym /otwar­
tym, Co więcej nawet wesołym przy obiedzie 
towarzyszem. Najbardziej kochał Bentincka, 
który mu był duszą i ciałem oddany. Gdy W il­
chelm leżał złożony ospą, Bentinck osobiście 
pilnował go w chorobie. „Niewiem, rzekł je­
dnego dnia Wilchelm, czy Bentinck podczas mo­
jej choroby spał czy czuwał, ale to wiem, że 
przez szesoaście dni i przez szesnaście nocy, 
ile razy zawołałem był przy mnic“... Niechże 
teraz kto zechce i jak zechce, z bliska czy 
z daleka, porównać te rysy Wilchelma Ulgo 
z temi które wiemy o Cesarzu Francuzów, a 
po *ie czy nie mam słusznie gdy utrzymuję, że 
p dobieństwo jest uderzające; tak kończy kore­
spondent G azety Augsburgskiej.

11 o s 8 y a.
P e te rsb u rg  12 (2 5 )  października. W dowa po 

sztabs-rotm strzu Czfibyszew, przejęta spółczu- 
ciem względem losu wojowników, ranionyeh 
w ciągu teraź liejszej wojny, wnio-ł* do kasy 
depozytowej na czas wieczysty 15 ,000  rsr. 
z warunkiem, aby z procentów od tego kap ita ­
łu utrzymywanych było ośmiu oficerów w oso­
bnej sali przy moskiewskim Ekateryńskim szpi­
talu, zostającym pod zwierzchnictwem Rady O- 
piekuńczej Powszechnej Opieki.

Królestwo Polskie.
W arszaw a  5? o ljstp>da. Najjaśniejszy Pan 

w skutku przedstawienia JO. księcia namiestni­
ka Królestwa, nsjsnilościwiej uwolnić raczył 
Leona Rzeczniewskiego, w roku bieżącym za 
przestępstwa polityczne zesłanego do robót cięż­
kich w Sybcryi, od robót rzeczonych, z pozo­
stawieniem w Syberyi na osiedleniu, jeżeli o- 
becne postępowanie jego i sposób myślenia jest 
dobry.

K ftj^aitw a N a d d u n a ja k b .
— Journa l de 8 t .  Petersbourg  zamieszcza 

artykuł polemiczny przeciw Lloydowi z powodu 
umieszczonych w tem piśmie szczegółów o roz­
brój-niu milicyi mołdawskiej i uprowadzeniu 
w głąb Rosyi kapitana Fihpeska. Ponieważ wszy­
stkie listy z nad Dunaju o tych saim eh wypa­
dkach donosiły mniej więcej jednakowo, przeto 
artykuł pomieniony petersburg ki więcej wymię-

kę, ż i p. Bonnel z Białego kamienia w InflantacŁ 
(Wsissenstein;— w starych nasiych zabytkach Weis

s u ?  r;„  d0 pr r r  dk° 
s s W S S rniirer rus«i« k ’ ^ tf ta h e n  md dan Zeitangaban ei- 
w akadem! o Chronik,,n “ O p raw ę  tę czytano

akademu 2g° marca 1853 roku. Wydrukowano ją 
ra*y w Bull. hist. phil. XI. 49, 65, 113 i w U 

ozonych zapiskach 2 , 297 i 317. Jeżeli któremu z u- 
<”mnych polskich przyjdzie kiedy pisać o fcotwaku, 
*lbo jeżeli do jakich szkiców historycznych potrze­
bować będzie jego kroniki, może i ta wiadomość 
przydać się na coś.

2. P. B'osset z akademii nauk petersburgskiej wy­
drukował pomiędzy innemi rozprawę p°d tytułem: 
„Lettres de Mr. Bartholomaei, relatives aux antiqui- 
tśs georgieones, envoi de Mr. le colonel Khodzko, 
inscriptions d’Akhalkalak.® — Rozprawę tę czytał 
26go października 1853 roku. S? 10 roateryuły dla 
archeologii gruzyjskiój wyciągnięte z listów pułko­
wnika Bartolomei, jenerała Chodźko (niedawno nim 
został) i p. Perewnlenka. ^ azPrawa ta drukowana 
w Bull. hist. phil. XI. 2 4 1 —2 *3 .

3. Wspomnim wreszcie o dwóch rozprawach fran­
cuskich p. Adama Praimowskiego adjunkta naszego 
obserwatoryum w Warszawie. Obie czytane były na 
posiedzeniach akademo, jedna: „Sur les travaux de 
(expedition de Bessarabie. (Cłytana 9  „ Iutag0

1853 r.) Dra£= ,es trav»ux de l'exoedilio- 
de Bessarabie C«acu óe en 1852 pour terminer 1®S 
operations de ia mesura de V m  dlJ raeridjena c, r

t , n «  Buli m ok  v ‘ -  Tfl 0S‘*‘nia
n?«dorM był na * m 1 84  Pan Prałm° &
znaczonej do wv • wYPrawY w Bessarabii prz®' 
< 8 5 2  Wymierzania łuku południka w rok0

(zD.W.)
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rzony jest przeciw językowi jakiego używa Lloyc 
na oznaczenie tych faktów, aniżeli przeciw o- 
nych zaparcia, lubo wrażenie ich osłabić się 
stara i zdjęć z nich pragnie cechę gw ałtu, a 
natomiast podstawić nieunikniony konieczność. 
Pomijamy tu sam spór i streszczony tylko opis 
tego wypadku obszernie w pomieaionym Jour- 
nalu podany: Kiedy postanowiono, aby armia 
rosyjska opuściła Księstwa, ks. Gorczaków na­
kaz i ł  rozbroić i rozpuścić milicye, trzymając 
się tej zasady, aby nie zostawić nieprzyja­
cielowi s ił  zbrojnych, ale zarazem kazał pozo­
stawiać milicye tam, gdzie potrzeba jej dla strze­
żenia porządku. Dla tego nie rozpuszczano mi- 
licyi w Bukareszcie i w całej prawie Mołdawii, 
ale w Buzeo i Braile przystąpiono do tego w ten 
sposób, iż w Buzeo hr. Anrep-Elmpt, dowódzca 
tylnej straży, zebrawszy około 4 0 0  ludzi a mi- 
licyi oświadczył jej, iż ma rozkaz rozbrojenia 
jej i rozpuszczenia, by nie stawić jej w konie­
czności walczenia z Rosyanami. Żołnierze od­
powiedzieli, że nigdy przeciw Rosyanom nie 
pójdą walczyć, choćby ich do tego zmuszano; 
a gdy im oznajmiono, że który z nich zechce 
będzie mógł wejść do służby rosyjskiej; zapi­
sało się zaraz 6 0 , lecz nie chcąc korzystać 
z pierwszego ich uniesienia, dano im 2 4  godzin 
do namysłu. Ustawili następnie karabiny w ko­
z ły , a po dobrym obiedzie wznieśli toast na 
cześć JCMci i poszli za daną sobie radą n;e 
opuszczania kraju. Zdjęcie mundurów o czem 
Lloyd donosi, nastąpiło bez wiedzy w ładz ro­
syjskich dla tego, że mundury te nie były je ­
szcze wysłużone. Podobnież stało się i w Braile.

„Niechętni — mówi dalej Journal de S t. Pe- 
tersbourg— w których liczbie znajdował się 
kapitan Fiiipesco, który dowodził bateryą, ko­
rzystali z chwili, w której mieli się tam udać, 
by podburzyć żołnierzy i wmówić w nich, że 
chcą ich wyprowadzić z kraju. Kilka przykła­
dów niekarności miało wówczas pomiędzy nimi 
miejsce, a hetman Maurocordato, naczelnik mi- 
licyi, na pół przez słabość, na pół przez oba­
wę, jaką w nim budzili niechętni, iż źle będzie 
widziany przez Turków, nie przedsięwziął śro­
dków koniecznych, by niekarności koniec poło­
żyć. Dowódzca więc naczelny wojsk rosyjskich 
w Jassach rozkazał rozbroić bateryę i szwa­
dron, zaprowadzić je  do Poduleloya, kiedy pie­
chota mołdawska pozostała w Jassach. W isto­
cie miała miejsce komisya, jak to dzienniki do­
niosły, dla wykazania karogodności wojsk, ale 
przekonano się; sse te wciągnięte zostały przez 
rady podstępnie udzielone, a książę Gorcz»kow 
rozkazał im broń powrócić. Ośm sztuk dział, 
które posiadała Mołdawia, przeprowadzono do 
Rosyi z powodu dzisiejszego stanu rzeczy, a 
żołnierzy lej broni rozpuszczono. Kapitan Fili
pesco jedynie wysłany został za granicę, za to, 
iż podkomendnych swych do nieposłuszeństwa 
poduszczał. P rzesz ło  6 0  ludzi zinilicyi m ołda­
wskiej objawiło chęć wstąpienia do służby ro­
syjskiej, oświadczając, iż zamiarem ich jest nie 
pozostać w kraju, by nie wpaść znowu pod ja­
rzmo Turków. Tutaj, równie jak w W ołoszczy- 
znie, zaczęto im to odradzać, widząc jednak, 
że obstają przy swojem postanowieniu, uczynio­
no im nareszcie zadość. Najbardziśj stanowczem 
zbiciem wszystkiego co tylko powtarzają o u- 
sposobienio pełnem nienawiści mieszkańców 
Księstw względem Rosyi, jest ten fakt, że po 
opuszczeniu tych prowincyj, wielu żołnierzy 
w pław  przeszło Prut, by się połączyć z ar­
mią Cesarską i zostać przyjętymi w jej szeregach.

Na tem więc ogranicza się owo postępowa­
nie niegodne, które chcą Rosyanom zarzucać. 
Czyż potrzeba potem zbijać kłamliwe twierdze­
nie Lloyda, że chcieli również uprowadzić z so­
bą mieszkańców wiosek? W szędzie, gdzie tylko 
wojska rosyjskie przechodziły w W ołoszczy- 
znie i M ołdawii, i według zasad surowo wy­
konywanych w Księstwach, nietylko dostawy 
ale także przewozy płacone były gotowemi pie­
niędzmi. W łasność nigdzie naruszoną nie była. 
Przez cały  czas ruchu odwrotowego armii ro­
syjskiej, żaden mieszkaniec nie doznał złego 
obejścia. Jedynymi ciężarem, który koniecznie 
spaść na nich musiał przy tej okoliczności, bvła 
wielka liczba wozów dla przewozu chorych i 
licznych zapasów, przygotowanych w celu do 
broczynnym, by mieszkańcy nie cierpieli E D0_ 
wodu dostaw. W szystkie wozy jednak zap ła- 
conemi były gotówką, według cen normalnych 
ustanowionych przez w ładze miejscowe. Nikogo 
nie nakłaniano ani zmuszano iść za wojskiem. 
Z  pomiędzy indywiduów Itóre chciały tego ko­
niecznie, tylko małej bardzo liczbie udzielono 
do tego upoważnienie. Niepodobna by zajęcie 
wojenne nie było mm'ej lub więcej ciężarem dla 
kraju , ale stosownie do rozkazów J . c. Mości 
Cesarza, przedsięwzięto wszystkie środki, za­
raz z początku, by ulżyć tego ciężaru o ile
można p r o w i n c y o m N a d d u n a j s k i m ;  i możnaz c i łą
prawdą powiedzieć, że nigdy prowineye mili­
tarnie zajęte bardziej oszczędzanemi me były."

K raje Czarnom orskie.
Soldatenfreund  zamieszcza list z Bakczyse- 

raju z d. 22  października pisany po przybyciu 
z północnych warowni w którym u10̂ 1 kores­
pondent iż z Odessy do Sebastopola 500  wiorst
w ciągu 4 0  godzin przeleciał, a gońcy wiozą 
depeszę z Sebastopola do Odessy w 36 godzi­
nach , a potem zaraz pędzą do Kiszenie®* d» 
głównej kwatery księcia Gorczskowa

poczta wojskowa idzie codzień do Moskwy 
« depeszami księcia M enszykowa, a ztąd tele­
grafem do Petersburga do Cesarza. Do dawniej­
szych wojsk w Krymie przybyły jeszcze w sier­
pniu i5 ta  dywizya piechoty 5go 17 ta  i 18ta 
6go korpusu wraz z dywizyą lekkiej jazdy. 
Wojska te miały udział w bitwie u Almy i Ena- 
czne tam poniosły straty. Teraz zajmują one 
połnocne warownie i rzekę Kaczę. Przed na­
dejściem posiłków jen. por. Ryżków z oddzia­
łem gló wnie z jazdy złożonym, robił dywer­
sy q wzdłuż prawego brzegu Czernai do rzeczki 
Czulinu. Od kilku dni przybyło wszakże czoło 
korpusu 4go składającego się z trzech dywi- 
zyj tudzież liczna jazda i artylerya i jen. L '-  
prandi objął dowództwo przedniej jego straży 
która codziennie z korzyścią alarmuje prawe 
skrzydło oblegających. Sprzymierzeni dostają 
również codziennie posiłki i w robotach oblę- 
żniezych prawie ukrytych przed naszemi ocza­
mi, są niezmordowani. Znajdują *>3 już oni 
w drugiej linii attaku. Pierw sza parallels obej­
mowała przestrzeń między morzem a portem 
wojennym, gdzie wpada mały strumień. Tu mieli 
Francuzi 8  wielkich bateryj.' W  le j  i 2ej przez 
marynarzy wzniesionych było 4 0  dział obsłu­
giwanych przez 1 3 0 0  artylerzystów morskich. 
Wszystkie te baterye wymierzone były na trzy 
wystające warownie wieżowe, na warownię 
kwarantanny i mur miejski w połowie bastyo- 
nami opatrzony. Na prawo od Francuzów po­
cząwszy od rzeczki wpadającej do portu wo­
jennego aż poprzed warownię Pawłowską była 
parallels Anglików których artylerya wymie­
rzona była na przedmieście marynarzy i flotę. 
Baterye redut rosyjskich nie donosiły i nic mo­
gły tamować robót oblężniczych; wycieczki przez 
Rosyan przedsiębrane niekiedy krwawe ale nie 
zawsze tak skuteczno aby potrzeba było odry­
wać żołnierzy od kopania. Co do straszliwego 
lombardowania z pierwszych okopów i od mo­
rza w d. 17 paźde. wiadome są już rapoita.

Attak i obrona zarówno były św ietne, strata 
losyan o wiele większa a po części nie da­

jąca się zastąpić. Wiadomo że dwaj najznako­
mitsi ludzie w Sebastopolu admirałowie Korni- 
łow  i Nachimow ranieni w tym dniu zostali; 
pierwszy w kilka minut żyć przestał; kula a r­
matnia urw ała mu nogę w chwili kiedy z tea­
tru wychodził, gdzie pod przysionkiem pisał 
rozkazy które miał powieść adjutant. Dniem 
poprzednio otrzymał on był pism > cesarskie 
w którem w najprzychylniejszych wyrazach zn­
ęcano mu aby się o ile można nie narażał i 
sycie dla ojczyzny szczędził. Książę Menszy- 
tow otrzymał również onegdaj pismo cesarskie, 
które temi słow y kończyło się: „Nieprzyjaciel 
jądź co bądź musi być pobity, a mam nadzieję, 
że najbliższy' goniec wasz przywiezie mi o tem 
doniesienie."

Cóż mani powiedzieć o skutkach straszliw ego 
bombardowania w odległości 3 0 0  do 5 0 0  me­
trów? Baterye fortec kwarantanny przywiedzione 
zostały do milczenia, zdemontowane wieńce 
dwóch wież, batęrye N. 3  i 10  częściowo zbu­
rzone, baterye warowni pawłowskiej i konstan­
tynowskiej mocno uszkodzone; przedmieście ma­
rynarzy gorzało trzy doi, ocalcno z niego tylko 
wszystkie zapasy wojenne i składy żywności; 
flota nawet ucierpiała; dowó 1, ż a działa sprzy­
mierzonych aż do środka donosiły. Sprzymie­
rzeni musieli także znaczne ponieść straty, mia­
nowicie w statkach z których kilka (zapewne 
tylko bombardy) zatopiono strzałam i, a t*upy 
popalone i ranami okryte wyrzuciła woda na 
brzegi; ale sprzymierzeni mimo tego posunęli 
się z korpusem oblężniczym w drugą linię i Se­
bastopol oczekuje na drugie bombardowanie od 
morza i lądu. Już teraz rzucają do miasta dzień 
za dniem 18  do 2 0 ,0 0 0  kul, a książę Mcn- 
szykow przygotowany jest na przyjęcie szturmu.

Inwahd Ruski zamieszcza o wypadkach w 
Krymie co następuje: W dodatku do ogłoszo­
nych już wiadomość o działaniach, jakie miały 
miejsce pod Sebastopolem 5 ( 1 7 )  i 6  (1 8 )  paź­
dziernika, jene ra ł-adjutant książę Menszykow, 
dnia 8  (2 0 )  t. m. wieczorem, donosi, że poru­
szenie dokonane 6  ( 1 8 )  przez oddział jenerała 
majora Siemiakina, na ty ł nieprzyjaciela od wsi 
Czorgun, osiągnęło swój cel, skłoniwszy go 7 
(1 9 )  t. m. do oddziel nia w tę stronę części 
swych s ił ku wsi Komary. Zresztą po wkro­
czeniu do tej wioski, wojska nieprzyjacielskie 
nic przeciw nam nie przedsiębrały.
n i J ^ l ® )  ' ® (2 0 )  października, bombardowa- 
rfntsa*6'bastopols trw ała wyłącznie od strony lą- 
i . . .  8 angielskich i 4  francuskich bateryi);
Z n  T l !  Di? W *  ‘ak silną jak  dnia pierw­
szego, i w»rown.om naszym z>dała  mało rze--„i ,—  A “ "" ‘yin zaaara  nu*"

liczbie 3  oficerów) 1 6 8  r*n,ony<* ,e J

f t ? « n ^ iemi0 ,tni®rf y ,wby| ych nam z szeregów 
8  ( 2 0 )  t. m., księżę M e d y k ó w , podczas wy­
prawiania doniesienia, nie m iał jeszcze szcze­
gółowych wiadomości 1
„ „ W  dai* 8  C303, dostrzeżono z Sebasto-

w
W  ciągu obu dni, tj. 7  r ig y  j 8 ( 2 0 )  t. m.,iSwrasEs-*

Stany Zjednoczone.
Donosiliśmy w ostatn em numerze dosyć cie­

kawą okoliczność, że rząd francuzki p. Soule, 
pełnomocnikowi Stanów Zjednoczonych w M a­
drycie powracającemu tamże z Londynu, wzbro­
nił przejazdu przez territoryum francuskie. Otóż 
co pisze w tym względzie Times: „Rząd fran­
cuski uczynił krok nadzwyczajny, chociaż da­
jący się raote usprawiedliwić, wzbraniając p. 
Soule wejścia na territoryum francuzkie. M ó­
wią nam, że p. Soule wróciwszy do Londynu, 
wyraz:! się bardzo gwałtownie o tem co uwa­
ża za uchybienie osobiste i że p. Masson p e ł­
nomocnik Stanów Zjednoczonych w Paryżu pod­
niósł teę wypadek do rozmiarów sprawy naro­
dowej. Żałować wypada, że ladzie mający za­
szczyt reprezentowania kraju takiego jak Stany 
Zjednoczone, pokazują się być tak opryskliwe- 
mi. Jakiekolwiek uchybienie spotkaćby mogło 
p. S>ule, zasłużył sobie na nie przybywając 
do Europy; a co do charakteru dyplomatyczne­
go, nie może on się na niego powoływać tylko 
w państwie przy którem go zaakredytow ały 
Stany Zjednoczone. Jednakowoż spraw a ta po­
rusza wiele okoliczności, i.tóre mogą się stać 
przedmiotem dyskussyi. P. Soule jest z urodze­
nia Francuzem, i chociaż czynił co tylko mógł 
aby pozbyć się tej cechy, niemożna jednak przy­
puścić, «by rząd francuzki mógł w nim widzieć 
człowieka który się urodził w Bostonie lub 
w Nowym Orleanie. P. Soule zaledwie przybył 
do Madrytu, szuksł śmiesznej zaczepki z księ­
ciem Alby u margrabiego Turgot ambasadora 
Francyi w Hiszpanii; miał pojedynek
z tymże samym margrabią Turgot i ranił go'nie- 
bezpiecznie. Zs p. Soule z umysłu a nie przy­
padkowo obraził szw agra Cesarza Fracuzów i 
jego posła , tego dowiodło pos ępowanie pana 
Soule ojca i syna w Madrycie. Rząd który nie­
dawno został obalony w Hiszpanii, miał dowo- 
dy, że p.Soule spiskow ał przeciw niemu. W  po­
łudniowej brancy i, gdzie p. Soule przepędził 
część lata, w yrażał on się o Cesarzu Francu­
zów w sposób całkiem nieprzyzwoity na mini­
stra państwa, będącego sprzymierzeńcem Fran­
cyi. Nakoniec p. Soule w zebraniu ministrów 
Stanów Zjednoczonych które się odbyło nieda­
wno w BrukseJIi, a które się trudniło nietylko 
polityką amerykańską, odznaczył się w nieprzy­
jaznym dla Francyi kierunku.

„Rząd francuzki pod każdem panowaniem js -  
Ko też i pod obecnem, zachow ał sobie prawo 
nie wpuszczania na swoje territoryum ludzi, 
których przyjąć uw ażał dla siebie za niestoso­
wne. I tak np. Kossuth za przybyciem swojem 
do Marsylii został zawiadomionym, żs do Fran­
cyi wjechać niemoże. Podobnież i pan Sonie 
przybywszy teraz do Francyi, otrzymał zastrze­
żenie, że przejechać przez kraj nie będzie mu 
wolao. Z a ż ą d a / tłum aczenia, potwierdzono roz­
kaz z P ary ża  telegrafem i p. Soule p rzep ły n ą ł 
oapowrot kanał. Zapraw dę, nie ma powodu u- 
kalać się nad jego losem.*..

„Mówimy o tej sprawie, widzimy bowiem, ż-; 
ministrowie Stanów Zjednoczonych w Londynie 
i w Paryżu mają zamiar nadania jej pewnej 
ważności której niema, i żądania tłomaczeń i 
zadość uczynienia. Zwrócimy uwagę pp. mini­
strów na to , że gdyby posunęli się aż do zer­
wania stosunków dyplomatycznych, nie byliby 
poparci przez opinią publiczną ani w Europie,

w St. Zjednoczonych. Przypuścić niemożna, 
•by St. Zjedn. nie czuły same całej nieprzy- 
swoitości wysyłania do Europy jako posła czło ­
wieka, który gw ałci otwarcie przyjęte towa- 
fayskie zwyczaje. Nie było zaiste dyplomatów 
•epiej przyjętych i bardziej szanowanych w Eu­
ropie j*k byli ministrowie amerykańscy, do­
póki byli ludźmi których zachowanie się od­
powiadało godności ich misyi. Lecz niemożna 
żądftć, aż by człowiek taki jak p. Soule dla 
tego, że nosi tytuł posła amerykańskiego, miał 
być wyjętym z pod następstw, które nań ściąga 
jego postępowanie. Jeżeli naród Stanów Z je­
dnoczonych chce utrzymać godność i honor 
«wych reprezentantów, niechaj wybiera mini­
strów których charakter prywatny nie kompro­
mituje poselstwa. Rząd francuzki nie da zape­
wne żadnego tłomaczenia, a jeżeli ministrowie 
am rykańscy dobrej posłuchają rady, to dadzą 
pokoj tćj niedorzecznej spraw ie, i z prywatnego 
uchybienia nie zrobią przedmiotu zajścia między 
dwoma państwami potężnemi i sprzymierzonemu.

K onika miajscowa I u * r » n l« m .
K raków  dnia 7go listopada. Ponieważ Ira Aldridge 

występuje obecnie na scenie w Krakowie, nie od rzeczy 
będzie przeto wspomnieć co piszą o nim nie jako o ar­
tyście, lecz jako o człowieku: „Tryumfy artystyczne, które 
Ira Aldridge obchodzi od lat kilku po całćj Europie cy- 
wilizowanćj, są wszystkim wiadome; byłoby zatćm zby­
tecznie takowe wyliczać. Mniśj znanćm zapewne jest jak 
używa on w sposób szlachetny i bezinteresowny mate* 
ryalnych korzyści ze swoich tryumfów. Artysta ten bo­
wiem wziął sobie za powinność pokazać Europie, że i je­
go plemię zdolne jest wykształcić się i nie samem tylko 
pojawieniem się na 8Cenie przemawia za emancypacyą 
murzynów, ale również działa w tym duchu. Niedawno 
Przyniosły też dzienniki wiadomość o pięknym rysie jego 
charakteru, który imię jego z ust do ust przenosi, i znie­
wala nas do powtórzenia go. Rodzina murzyńska Wilson, 
złożona z ojca, matki, syna i dwóch córek, uszła z Bal­
timore i dostała się do Nowego Yorku. W moc jednak 
aktu o zbiegłych niewolnikach, sohwytano ją i zbrodnię

ządzy wolności miała drogo okupić w kraju wolności. 
Oddano ją  więc na sprzedaż wszystkich z osobna. Matka 
i ojciec mieli się dostać do nizin wyższych w Georgii, 
obie córki przeznaczone były na smutny i poniżający los, 
jaki często ładniejsze niewolnice spotyka. Towarzystwo 
zajmujące się w Nowym Yorku wykupnćm niewolników, 
nie miało właśnie w tćj chwili gotówki dla wykupienia 
tćj rodziny, a Ira Aldridge bawiący w ówczas w Austryi 
i dowiedziawszy się z gazet angielskich o tóm zdarzeniu, 
przesłał natychmiast do Nowego Yorku cenę za tę ro­
dzinę przeznaczoną i obdarzył ją  wolnością. W ten spo­
sób używa Ira Aldridge swoich dochodów.

— Dnia 1 listopada zgorzał w Wrocławiu hotel „pod 
Cesarzem Rosyjskim* i w czasie ratowania wąlący się mur 
pokaleczył kilka osób, a jeden z obywateli spadł z dra­
biny i poniesiono go bez nadziei życia.

— Śpiewaczka Cruvelli, właściwie Krflwell Niemka, 
która włoskie imię sobie przybrała, zakontraktowana 
w Wielkićj Operze w Paryżu, znikła na raz i po długićm 
jćj poszukiwaniu dowiedziano się, że uszła do Szkooyi gdzie 
znany kowal w Gretna Green złączył ją węzłem małźeń. 
“kim z bogatym hr. Yigier.

^ ® ® t r .  Znane komedye Korzeniowskiego „Stara 
-< cgantka“ i „Stacya pocztowa w Hulczy,* zwabiły w po- 

n tirart- 6 i dosyć “ czne zgromadzenie w teatrze. Małe te 
_ |  f  ozonu *>e* sztuki, ale pełne kolorytu miejsco­

wego , typów ledwie nie co dzień spotykanych, uwy­
datnione nadto doskonałą gr,  pa . ńsLj która
w pierwszćj z tych sztuk grała Pani, Fertycką, w dru- 
gićj zaś niezrównaną Reycię, musiały 8;ę podobać) bo 
w niektórych ustępach zapominać nam kazały, i e j e wi­
dzimy na scenie. Trzecia 1-aktowa komedya „Podstęp 
pana Kapitana11 niemniśj zajmowała publiczność piękną 
grą panny Kotowskićj w trudnćj dosyć, bo dwulicowćj 
roli Ludwiki. Nie dotykamy cieniów sceny obecnśj, spo­
dziewając się, że powrót do zdrowia szanownego dyre­
ktora, zadowoli wszechwzględnie oczekiwanie publiczności 
pragnącćj ujrzyć prócz p. Królikowskiego i p. Janowskie­
go w składzie męzkim sceny, odpowiednie obsadzenie ról 
w sztukach mianowicie większych.

Przegląd Polityczny.
Poczta wiedeńska nie doszła nas dzisiaj, pozba­

wieni przeto jesteśmy najświeższych wiadomości 
r. teatru wojny czarnomorskiój.

Monitor z d. 5go b. m. zamieszcza depeszę tele­
graficzną z Wiednia o wypadkach w Krymie znanych 
nam już poprzednio. Podajemy wszakże te depeszę 
jako uzupełnienie.

W dniu 25 października Rosyanie w liczbie 30
1 l /  ^  WpadIi na*,e na reduty ‘“reckie blisko Bałakławy. Turcy musieli ustąpić przeważnej

liczbie. Brygada jazdy lekkiój angielskiój stanęła dla 
wstrzymania postępu nieprzyjaciela i wkrótce wspsr- 
*Y (1 c,ł**a j®®da i dywizya jedna francuzka. Obie 
armie sprzymierzone rywalizowały w waleczności, 
a Rosyanie zostali zupełnie rozbici poniósłszy zna­
czne straty. Nazajutrz 26go, pozyoye nasze attako-
Woiak* Y«Y t8k ° d Bałflk,awy Jak i od Sebastopola. Wojska sprzymierzone odparły ten podwójny attak 
* najświetniejszym skutkiem, a nieprzyjaciel zostawvsarsaftaa:

Korespendent warszawski Gazety Krzyżowej po­
daje następne szczegóły o zwycięztwie jenerała Li- 
prandi, które jak mówi, z dobrego posiada źródła. 
Anglicy, którzy tworzyli prawe skrzydło korpusu 
odłęcznego od głównój armii sprzymierzonój, a któ­
rego przeznaczeniem było wstrzymać posiłki spie­
sząca księciu Menszykowowi na pomoc, natrafili 
25go rano na przednią straż rosyjską i zwiedzeni 
przez szpiegów mniemali mieć przed sobą czoło 
armii rosyjskiój pod jenerałem Ośten-Sacken. Roz­
winęli się przeto w szerokie kolurmyi w przeświad­
czeniu, że według planu centrum nadciągnie i lewe 
skrzydło ruchem flankowym obejdzie prawe skrzy­
dło Rosyan, poszli naprzód i wkrótce znaleźli się 
zamiast wobec całój armii nieprzyjaoielskiój, tylko 
wobec małego oddziału, który ich odciął od cen- 

W|edT rozpoczęła się krwawa walka, a lewe 
skrzydło napróżno oglądało się za licznym nieprzy­
jacielem mniemając, że to ruch tylko pozorny aby 
<>dwrócić uwag, od głównego pochodu na nieprzy- 

* Podobnój śmiałości garstki żołnierzy nieprze- 
czuwano, aby się śmiało odważyć na całą armię o- 
legającą. Kiedy poznano z kim mają do czynienia, 

już było za późno, trzy angielskie pułki prawie cał­
kiem zniszczone i 11 dział zabrali Rosyanie.

Czytamy w Monitorze: P. jenerał brygady Jug_ 
suf, wypełniwszy z poświęceniem misyę którą miał 
sobie powierzoną, a ponieważ żadna komenda jego 
stopniowi odpowiednia niemogła mu być powierzo­
ną w tćj chwili w armii wsobodniój, przeto Cesarz 
postanowił, aby ten jenerał wracał do Afryki do 
dyspozycyi jeneralnego gubernatora Algieryi.

Gazeta Krzyiowa  mówi że Wielcy Ksiaź.ta 
Mikołaj i Michał wyjechali z Kiszeniewa do Krym i 

Król duński w podróży swojój do Hni. » Ym“- 
j. Kieł, zapewne żeby nie być w nnt °“ “
dzenia floty angielskiej tam stojąoej ł*"*®-
być mogło za demonstrację. ,ł cobY 

Gazeta Szlaska  pigxa ' R .. .
, ropozycye pruskie co do «,» T ’ ł V a ostatn,e 
rancyj nie nadeszła i«B,  Clterech punktów gwa- 
iooz mniemają, i e * Wiednia odpowiedź,
jiwnytn od udziel.n" • “ ‘Tacki nie będaie prze-
ły nieco postain! a W-j8Ś“ień k‘Óreby T T ” "
P- Bernstorf J S  ^  8 ,8<f0; * óragiei zl j  nyiż stanowi i, ^  Pru*ki w Londynie m‘«ł donieść,

. . 8*° jego coraz staje się trudniejszćm i co-
r «  narnej jest traktowanym.
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P ifjcch eli od d. 6go do 1 go listopada.
U O T E L  PO L L E R A . Jabłonow ski A lojzy w łaśc. dóbr 

z Galicyi. Jabłonow ska K atarzyna właścic. dóbr z córką 
z Olchowy. N iklas Jó z e f  pełnom ocnik z córką z Zawady. 
W ern er Jó z e f  urzędnik  z żoną z Bochni. Aywas D om i­
nik kupiec z żoną z L ipska. B r. B retfe ld  E m a n u e l w ła­
ściciel dóbr z G raboszyc. N iwicki L ubin  obyw. z U jazdu. 
N iwicki Jó z e f  obyw. z K ierlików ki.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I. C. G uerbel p o r u c z n i k  artyl- 
łe ry i rossyjs. z Rzymu. Toczyski M ichał w łaściciel dóbr 
z Podleszan.

H O T E L  R O S Y JS K I. B onaw entura R ydel właśc. dóbr 
z  W oli Szczncińskićj. L udw ik K r z y s z k i e w i c z  obywatel 
z Nienaszowa. Stanisław  P ajg ert, E d w a r d  Hlebowicki wła­
ściciele dóbr z Czortkow skiego.

H O T E L  SA SK I. E dw ard  N ie m o je w s k i  radca dworu 
rosyjskiego z Polski. Z y g m u n t  Rosenzw eig rządca dóbr 
z Polski. Stefan S ł a r o w i e j s k i  z Galicyi. Ja k ó b  T u rn o  
z Galicyi.

,  . .mmimi l .  - ■ ' -  J -1 111 W ? ! 1 w- "

W i a d o m o ś c i  l i » n d t o w e  i p r z e K i y s l y w e .
Kraków d. listop. W czoraj dowieźli dużo pszenicy 

na granicę K ró l. Polskiego. Ruch na granicy  by ł przeto 
więcćj ożywiony, a pokup łatwy po wyższych cenach o 
1 do 1 1 złp.  na  korcu. Płacono średnie ziarno 45 do 
5 0  z łp ., wyborowe od 52 do 5 6 z łp . i to nietylko 
w m a ły c h  partyach, ale naw et w w ielkich kontraktow ych 
dostawach. N a tutejszym  targ u  lepićj odchodziło zboże 
ja k  na przeszłych, obro t rnaczny, sprzedaż ła tw a , a 
oprócz podwyżki ceny w sku tku  spadku banknotów , p ła  
cono jeszcze na  czysty obrachunek 2 0  kr. wyżćj na  k o r  
cu pszenicy, 
częścią do

n . h ,9po. K u i i d m a c h u i i g  (fo o ? )
Am 1 Sten November 1 8 5 4  um 10 Uhr V. M. wird 

in der Kanzlei der Kreisbehórde die Ł izita tion  zur Ver- 
pachtung des Dungers von den Gendarmerie Pferden fftr 
die Zeit vom 1. November 1 8 5 4  bis Ende Oktober 18 5 5  
abgehalten werden.

Das Vadium betr&gt 5. fl. C. Mze.
Dieses wird hienait zur allgem einen Kenntniss gebracht.

V on der k. k. Kreisbehórde.
K rakau am 4ten November 1 8 5 4 .

W  każdóm 

P U D E Ł K U

PROSZKU SEIDLITZA
znajduje się

dokładny opis
ulyw ania tegoż.

l o s  e r  a  t y .
NA BÓL PIERSI I KASZEL

zalecają się jak o  prędko dzia łający  i szczególnie skuteczny 
środek, z najdokładniejszych w egetalnych ingredyencyj przy­
rządzone, przez wiele wysokich w ładz jak o  tśż  przez wyso­
kie królew sko-B aw arskie m inisteryum  uprzywilejow ane:

Doktora K o c h i i

M M I I I  a 3 M
Ten wyborny w y ró b , bywa ty lko w podługow atych pu­

dełkach po 20  i 4 0  kr. m. k. we w szystkich m iastach tak  
w ew nątrz k ra ju  jak o  tóż i za g ran icą  sprzedaw any : ŁMtł 
K r a k o w a  znajduje się jedyny  ty lko sk ład  u  p. J o z e fa  
B a r t l , Sprzedaje się także w  B i a ł e j  u Jó ze fa  B erg er i 

icy. W  ogóle sprzedano pszenicy 7 do 8 0 0 korcy | K arola D em skiego, W Bocfini u Paw ła N iedzielskiego, 
lo Galicyi i częścią na  miejscowe użycie od 1 4 %, j 7C Czerninwcach u Ig n . Sclm irch i TT h. Zacharyasiewicz,

15 /„ do 16 z łr. Z a wyborowe z ia rn o , k to łego  prócz ; jp  Jarosławiu  u Ig n  B ajan, 10 Kentach u aptekarza 
tego sprzedano pa rese t korcy, płacono 1 6 /„ do 17 z ł r . ' J ana J a r s c h e l , W Kołomei u S. W ieselberga , W Łan
Z yto mocno poszukiw ane, posiadający zapasy onego, nie- 
chcą go łatw o zbywać raz  d la  niskiój ceny banknotów , 
szczególnie zaś ze w zględów  politycznych i m ilitarnych. 
D la  tego  m usiano p łacić  wyżćj 15 do 20  kr. na korcu, 
n iek tó re  drobne partye  z P ru s  sprzedano po 1 3 % ,  14 
z łr.; ale na  większe partye  nie m ożna było n ic kupić. 
Jęczm ień  poszukiwany mocno i p łacony o 15 k r. wyżój.

i ia p i i f f ó - w  p i i i l t a m y c b  *

V ie d e f l .  K ursa telegraficzne z d. 7go lis to p a d a : —  
M etalik i 5-proc. 83 */a . —  M etaliki 4 % -p ro cen t. 7 3 . —  
M etalik i 4-pr. 6 5 % .  —  4-pr. z 1 8 5 2  r. 9 2 .—  2 % -p r. 
8 4 7/ir i-—  l - p r - 1 9 V4 * ciągn. —  z 1 8 3 0  r. 2 5 0 , 3 0 2 .—  
A ugsburg  1 2 4 '/ 4. —  Londyn 11  kr. 56 . —  Paryż 1 4 3 1/,,. 
Akcye Bankowe 1 2 2 9 . —  Akcye kol. żel. p ó łn .—  Fer-
d y n .— .  Pożyczka z r. 1851 lit. A .  B . —
Ost-D onau D anipfsch .— .

; UF8  k r t t k o w s k t  7 listopada. Bankn. austr. żąd. 91 
płacą 9 0 %  —  Pruski kuran t żądają  1 1 1  p łacą 1 1 0 . —  
R uble sr. nowe żąd. 103  p łacą  1 0 2 . —  Cwancygiery 
nowe i .  113 %  pł. 112 % .  —  Cwancyg. stare  ż. 113
p ł 1 1 2  % . ---- Im per. i. S 5 2/3, Pł - 3 5 Y-l- ---- D ukaty  austr.
hol. Ż. 2 0 : 3 pł. 1 9 % . —  2 0 -franki ż. 8 5 %  pł. 3 5 .—  
L isty  żart. poi. żąd. 9 9 p łacą 9 8 % . — L isty zast. gal. 
żąd. 8 7 */4 pł. 8 6 5/6 . O bligi Indem n. ż. 7 4 % , p ł. 7 6 % .

Kurs l w o w s k i  d. 1 listopada. D ukat holend. 6 złr. 
kr. 42. —  D ukat ces. 5 złr. 4 6 k r. —  P ółiinperyał ros. 
1 0  z łr . -  kr. R ubel ros. 1 z łr. 5 5 1/ s kr. T a la r  p ru ­
ski 1 złr. 4 8 kr. —  Polski ku ran t i pięciozłotów ka 1 złr.
25  kr. —  K urs list. zast. w gal. stan. Insty tucie k redy­
towym : Kupiono prócz kuponów 1 0 0  po z łr. —  kr. —  
m. k. —  8 przedano 1 0 0  po z łr. —  kr. —  Dawano 
za 1 0 0  złr. —  kr. -— Żądano złr. —  kr. — .

K u s *8 w i e d e ń s k i  z d. 4 listopada. M etaliki 8 3 % .  
Nowa pożyczka 7 3 . —  Akcye B anku wiedeńs. 1 2 2  6 . —  
Akcye kolei Żelazn, północ. 17 6 % . Agio od złota 2 7 —
od srebra 24 . Obligac. uwoln. g run t, 7 9. — Poży­
czka ostatn ia narodowa 8 8 .

f - J u r*  1 r o r l a w s k i  z d. 6 listopada. —  Banknoty, 
austr. 8 2 % a ż. B ankn. poi. 8 9 1 %  2 żąd. —  L isty  zastaw, 
polsk. dawne 8 8  d .—  nowe 8 8 %  ż .—  L is ty  zast, pozn. - 
4 -proc. 1 0 1  */4 żądają dto. 3 % -p ro c . 93 ,j4 żąd. Kolćj 
K ra ló w , górn. S rląska  —  ż.

lupowi.
Lizitatioiis-Ankundigung.

|N . 3 3 ,9 3 1 .]  Vom  M agistrate  de r k. H au p tstad t K ra ­
kau wird zu r allgem einen K enntniss g e b rac h t, (lass zur 
S icherstellung der zur S tad tbeleuch tung  far das J a h r  1 8 5 5  
erforderlichen ZOnd-Effekten ais Baumwolle, Dochte, W aehs- 
stocke u. dgl. am 1 5 ten  N ovem ber 1 8 5 4  im M sg istra ts- 
gebaude beim  IV . D epartem ent um 10 U h r V orroittsgs 
eine V erste igerung  abgehalten  w erden wird.

Der A usrufspreis b e trag t 3 74 fl. 41 k r. CMze.
Das V adium  b e trag t 3 7 fl. 30  kr. CMze.
bthriftliohe O fferten w erden auch angenom m en.
Dje L izitationsbedingnisse kónnen im  B ureau des H erm  

żlagistrats-R aths Fiałk iew icz eingesehen werden.
Krakau am 3 0 O ktober 1 8 5 4 .

O głoszenie Licytacyi.
M agistrat król. głów nego m iasta K rakow a podaje do 

powszco n j w'uclotllo^cĵ  jj, ce]em zabezpieczenia dostawy 
e f e k tó w  < * 0 w>eUe n ;a  m ;a 8t a  n a  rok  185  5 potrzebnych 
jak o  to ■  ̂ awe ny, knotów, stoczków itp . odbędzie się 
w dniu 15 is opa a i s 54  w gm acku M agistratu  w bió- 
rze 1^ • depa ame u 0 godzinie 1 Otćj przed południem  
publiczna lioytaoya.

N a pierw sze wy « "#tar>awja  8ję cena w kwocie
3 7 4  z łr. 41 k r. w mk

Vadium wynosi 3 z r  r
D ekkracve piśmienne także^ będą Przyjmowane

W .ra n k i  l i c j - W J ' -  b i t o ,  
m dcy m agibtratualnego P* 1 f l y

Kraków dnia 30 naźdzm ™  • Ct082.aV

cucie u A ntoniego Swobody, we l .W O W ie  u  aptek . To- 
m anek, w L isku  u A dam a B orejko , W P r z e m y ś lu  u 
Edw. M achalskiego, W Rzeszo wie u Ignacego  Schaitter, 
w Samborze u F . R oseuheim a, w Stanisławowie u 
aptek. F . T om anek, w Tarnopolu u M . Schlifki, w Tar­
nowie u Józefa  Ja h n a , i W Wadowicach U Schw arca i 
H einz. (1 0 8 6 -1 -1 4 )

P R Z E S Y Ł K I

CENTRALNY SKŁAD
je s t iv Aptece

pod

b o c ia n e m
w Wiedniu

n a p r z e c i w  H o t e  1 u 

Naumsa.

W yborne te  proszki dla swych dzielnych sku tków , tysiącem  przykładów  sprawdzone, od p ierw ­
szych znakom itych lekarzy we wskazanych wypadkach przepisane i przez całą  publiczność tu  i na  prowincyi od 
dnia do dnia w zrastającem  zaufaniem  zaszczycone, mimo uporczywych p rześladow ań, zn a la zły  równie jednak  
Stoój wstęp tak do pałaców jako tez  i chat wiejskich. D aleko rozszerzona ich sław a , z wszelkiemi 
naukowemi środkam i pomocy, tego  w znacznój ilości wyrabianego ap tekarskiego p ro d u k tu , s ta ła  się teraz  czynem 
stwierdzonym.

N iezawodna moc leczenia w y l i o r n y c l i  p r o s z k ó w  N e i d l i t z a .  przeciw  słabościom  żołądkowym 
i brzusznym , cierpieniom  w ątroby, zatkaniu  j ć j , hem oroidom , zawrotowi głowy, biciu se rca , uderzeniu k rw i, k u r­
czowi ż o łąd k a , zaflegm ieniu , zg ad ze, i różnym  słabościom  kobiecym , je s t  im j u :  powszechnie p rzyznana, nawet 
rozliczne osoby chorobą n ęk an e , k tórych zatrudnienie przy ciągłćm  siedzeniu siły  życia w ym aga, p rzez  używanie 
tego p roszku , odzyskały  widocznie ulgę i św ieżość sił. Szczególnie zaś posilny i kwaskowy sm ak , W y l l O F ”  
V © JE©  p r © S ® k H  N t ' i t l l i t / . f t  szum iący w n a p o ju , może być słusznym  dowodem , szczególnego p ierw szeń­
stw a , co do zbaw iennego dla zd row ia, tego artykułu .

Cena jednego  pudełka  1 złr. 12  k r . —  M nićj nad dwa pudełka nieposyła s ię .—  Przy  przesyłce jednego tu ­
zina 2 0 %  rab at odstąpiony będzie. P rzesy łk i we wszystkie strony w ewnątrz k ra ju  i za g ra n ic ę , będą ja k  naj- 
spieszniój wykonywane.

W  Krakowie znajduje się głów ny sk ład  moich prawdziwych Seidlitzow skich proszków jedynie  tylko u pp. 
Kircłimajera i S yna ,  w Bochni u N iedzielskiego, w Czerniawcach u R óżańskiego, we Lwowie u M ilde 
C. F ., w Rzeszowie u J .  Scheittera, w Tarnopolu n  M oraw etza , w Tarnowie u Jó z . Jahn .

( 1) ' A. M oll, aptekarz  w W ićdniu.

M f A i m f f i i i s k A

c. k. wyłącznym przywilejem nadana

AN/lTIlEttlN-f OKA
DO PŁUKANIA U ST

w y n a lazk u

w Wiedniu, S tadt A . 604.
Tysiącem najohlubniejeeyoh świa­

dectw c iŁ o p a t rE o n y ,  prees najcelniejsze 
o s o b y  w y d a n y c h ,  j a k  n i e m n i ć j  p r z e k o ­
n a n y  o o d e i e n n ó m  v r s r a s t a j ^ o d m  p o s z u ­
k i w a n i e m  td j  n a j w y b o r n i e j s z e j  w o d y
do płakania ust, którćj blisko 200 
składów w Państwie Austryjackiem i 
krejacli koronnych ciągło się znajdaje, 
wszelkie dalsze Jej zachwalania za 
zbyteczne uważam.

W szystk e flaszki mają ten sam 
kształt jak tu obok załączony model 
w mniejszym form acie, i muszą być 
moją pieczęcią zaopatrzone.

W szystkie poniżćj wymienione sk ła ­
dy po prowinoyach winny się do tćj 
raz już ustanowionej eeny, tojest złr. t 
kr. 20 m. k. za flaszeczkę śoiśle ta -  
stósować.

K a r"  Wyborne działanie tej Anatherin-W ody do płukania 
ast, jako jeden z r.ojwyśmienitszych środków zaradczych, 
tak na zęby, jako tóż i na dz ą s ła ,  zniewala m ię, z w ła  
anogo mego przekonania i tójże użyoia, do zwróoenia w szyst­
kim na nią uw agi, i zaleoania jej jako najlepszy środek
toalety. K. v. Beden, o. k. Radczyni ministeryalna.

Składy są następujące:
W Krakowie u p. T . G óreckiego; we Lwowie u C. F. 

Milde; w Tarnopolu u Morawetz; w Stanisławowie u Braci 
Ozoozawa; w Kołomei u Grseg. Różańskiego; w Czerniow- 
cach u Józefa Różańskiego; w Żółkwi u J. Nachlik apteka­
rza; w Rzoszowio u Ign. Schaittera; w Tarnowie u J. Jah­
na; w Bochni u P. Niedzielskiego; w W adowicach u Igna­
cego Brosig; w Brodach u Fr. Deckert aptekarza; w Jaro­
sławiu u Ignacego Bajan; w Sanoku u Andrzeja Dańezak 
aptekarza. (* 0 t 8 -3 -1 0 )

( i  023) SWIEZY TRANSPORT (» )

Antoni K łobukow ski Redaktor odpowiadany.

chińskiej czarnej, żółtej i zielonej
odebrawszy, handel podpisany sprzedaje ta­
kowy po cenach nadzwyczajnie nizkich a mia­
nowicie:

Czarną od złr. 2  do 9 J . e . . „
Zieloną po „ 5  “  ' ru“.'
Ż ó łl , po l  fi i o |  nyjslfej. 

Jedynie bezpośrednie stosunki podpisanego 
handlu z pierwszemi w M o s k w i e  en f/ros 
z Kiach tą handlującemu domami, stawiają go 
w możności zobowiązywania się do powyższych 
niskich cen. Herbata bowiem żółta karawa­
nowa tutaj po złr. 6  notowana, w W arsza­
wie sprzedawana bywa po rs. 5 , zaś po złr. 
9 w Krakowie sprzedawana najprzedniejsza 
czarna lub żółta karawanowa herbata, w W ar­
szawie rubli srebr. 8  kosztuje.

Handel pod firmą Antoni Roelzel.

| i | ) . . ) ’> n t T i )
I S P Ó Ł K A

Środek do przywracania 
rych każdego wieku i 
służy zarazem do śnia- 

jemne po-

ki ISarnj
W  LONDYNIE.

zdrowia i s iły  dla cbo- 
dzieci słabowitych, —  
dania i kolacyi, jako przy- 
żywienie,

którego sprzedaż w Anglii, P ian oyi, Prusach, Austryi i 
Rossyi dozwolona i ministeryalnemi reskryptami zatwier­
dzona z względu niechybndj swój skuteczności. Z powo­
du, ńe nas liczne dochodzą skargi na UBzozerbek zdro­
wia poniesiony z powoda szkodliwego podrabiania naszój 
słynnćj Rewalenty Arabskiej, jaką się ośmielają niektó-

wie. K. Jaśkiewicz w Rzeszowie. Bracia Jaśkiewicz w Ja­
rosławiu. J. Kosterkiewioz w Nowym-Sąoza. Bracia Pod- 
górsoy w Jaśle. Fr. Karol Gilatowski 'w Samborze. Ed. 
Maehalsk. w Przemyślu. Jan Klein. C. F. Milde, J. p Rje - 
del, A. Mańkowski we Lwowie. J. Muchitsch et Comp. Dra
oia Czuozawa w Stanisławowie. A. Morawetz w Tarnopole'

re handle w W arszawie i Lwowie sprzedawać, anonsu-I Bracia Czuczawa w Czerniowcaoh. J. S»la w Brodach.
Jąc w Gazetach i Kalendarzach Jakoby główne składy na- 
szój R ew alen ty  posiadali, widzimy sie przeto zmusze­
ni ostrzedz publicznie, iż jedyny skład naszćj prawdzi­
wej R ew alen ty  A rabskiej jest u naszego głównego Ajenta

Karola Herrmann w  Krakowie
na ca łą  Galioyą, Królestwo Polskie i W . Ku. Krakowskie, 
tudzież pod firmami poniżćj wymienionemi a od niego upo- 
ważnionemi do sprzedaży, jako to :

W Galicyi: Karol Haempel, Thom. Jasiński w Białćj. Ign. 
Brosig, St. W arzeszkiewioz w Wadowicach. Ant. Kasprzy- 
kiewioz, Paw eł Niedzielski w Bochni. Józ. Jahn w Tarno-

W  K rólestw ie P olskiem : Leon Możdścński w Kielcach. 
Leon W olski, W. Olszewska w Radomia, Karol Bełczykiewicz 
w Lublinie. Henryk Kremki, Leon Staliński, Lad w. Spiess, 
J Hochedlinger N. 6 i9  w W arszawie. Jan Ferensowici w Czę­
stochowie. Jan Tchinkiel, H. Hurtig w Kaliszu. Dobrzański 
w Płocku. F. Dntreppi et Comp. w Sandomierzu. B. Drewes 
et Comp. w Suwałkach. Tad. W ięckowski w Mińsku. L . B. 
Loewenstein w Smoleńska. Karol Shnultz w Mochilewie.

W  A u stry i:  Dinstl et Meinl w Wiedniu, Strauohgasse 
Nro 636.

Barry du Barry et C.
(7 4 8 -3 ) 77 Regent-Street w Londynie.

B A S l & S
wychowania młodzieży

w WIEDNIU na przedmieściu Landstrasse, Rabengasse, Furstenhof N 435,
Oświadczam  niniejszćm  W ysokićj Szlachcie i p. t. Szanownćj Publiczności ojczyzny mojćj Galicyi, iż otworzyłem  

w W iedniu  zak ład  naukowy, obejm ujący szkoły norm alne, realne wyższe i n iższe , tudzież gimnazyum i szkołę han­
dlową- Szanownym rodzicom , k tó rzy  dzieci swoje opiece mojćj powierzyć zechcą, daję niniejszćm  uroczyste zape- 
w n i« ^ e» ^  wszelkiego do ło ię  starania, bym zaufaniu ich godnie odpowiedział.

( 9  5 0 -2 -3 )  *14111 8 z i l l ) c r t , dyrektor zakładu.

ęsKiej

H I  I M
utrzym ująca

MAGAZYN 
Strojów Damskich

n a  S t r a d o m i u  p o d  ® r ,  i .

p o w r ó t 82?  * W ied n ia , ma zaszczyt zawiadomić Szano­

wne P»n ie ’ H ° patrZyła tenźe świeżemi strojam i tera- 

źniejszćj po iy r o ^ 1 w Suócie najnowszym, k tó re  po naj- 

um iai*owańszych cenacŁ sprzedaje. ( 1 0 8 4 - 3 )

Zgubiona została Łoi I I C t k a  składana 
szyldkretow a, z szkiełkam i także oprawnem i 

*  szy ld k ret, idąc od Szewskićj ulicy prosto rynkiem  na 
ulicę ś. J a n a  o godzinie 1 2 tćj w południe. N agrody sza- 
nowny oddawca odbierze 2 z łr. pod N . 4 6 7 przy ulicy ś. Jan a .

C . k . te a tr  n ie m ie c k i  w K r a k o  w ie
W e środę dnia 8 listopada B d i a r t l * y H S *  > wielka 

heroiczno-tragiczna o p e ra , D onizettego.
W e C zw artek dnia 9 listopada ( z zawieszeniem abona­

m entu) d rug ie  i ostatnie gościnne przedstawienie 
I ra  A ld rid g e : K u p i e c  W e n e c k i  dram at w 5 0iu 
aktach przez S zeksp ira , w ro li Shyloka wystąpi pan 
I ra  A ldridge.

N astępnie przedstaw ioną będzie krotochw ila ze śpiewami: 
f & ł ó t k a ,  z angielskiego, w roli M ung0 wystąpi 
p. I ra  A ldridge po raz osta tn i.

W ys- b a r­
yt lin. par- 

przy 
0 °Reaum . 

32 6 
3 2 8  
3 3 0  50

”’7 6 
69

Stan ciep. 
podług

R eaum ura

u m . "

W ilgotn.
powietrza
■względna

K ierunek 
i natężenie w iatru

Stan
n i e b *

Zjawiska
napowietrzne

Zmian
wciąg

od

a ciepła 
fu  dnia

do-4- 4 ” 7

-+ ■ 3  8
- i -  2 8

75 6 
'9 1  8 
91 4

zpłzachodni słaby 
zachodni „

V 77

pochmurno

77 przed południem  deszcz

O»o

+

cooo
+

w Drukarni Czrsu. Czaphńtkt Antoni, rządzca drukarni.


